


Romualda Bromke 

Jaskółki 

Widziałam dziś jaskółki, gdy 
strzelistym lotem 

Gromadnie, w stronę Polski 
leciały z powrotem. 

Jak co roku ... lecz dawniej, 
czekałam już w maju, 

Że pod mój dach powrócą 
z nieznanych mi krajów. 

Że znów ulepią gniazdo 
nad okna framugą 

Tam, gdzie słońce, co ranka 
jasną spływa smugą. 

Kiedy pierwsze, zdyszane, 
nad dachem krążyły, 

Mówiłam, to już wiosna ... 
jaskółki wróciły... 

* * * 

Właśnie dziś odbywały swą 
podniebną drogę 

Pomyślałam: szczęśliwe... 
ja wrócić nie mogę ... 

Stojąc w oknie goniłam je 
wzrokiem żałośnie. 

To znów wiosna ... lecz co mi 
po tej obcej wiośnie? 
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